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Przewrót w Rosyi.
Los cara.

Berlin Ze Sztokholm u donoszą do „Lo- 
k a lanze igen i" : L o s  t a r a  z a  c z y  n  a  b y  ć 

n i e b e z p i e c z n y m .  1 la d a  robotn ików  
już się ośw iadczyła  za  w y  w i e z i e 11 i e m 
» o  d o  A n g l i i ,  a le  ty lko  p o d  w a r u n - 
k i e m, ż e b ę d z i e  t a  m t r z y  m a n y  j a- 

% o  j e n i e c .  Z apasy  środków  żyw ności w 
pałacu  cesarsk im  są. surow o dozorow ane. B a­
czy się uw ażnie, ab y  na żadną osobę w p a ­
łacu nie p rzypada ło  w ięcej pożyw ienia, niż 
w ypada p rzeciętn ie  n a  każdego  ro bo tn ika .

.Tak z P e te rsb u rg a  te leg ra fu ją  do „ P e tit  
P a risieu" są  w szystk ie  d o b r a  11 o m a  u  o- 
w ó w, k tó ry ch  w arto ść  oceniają n a  k ilk a  
m iliardów  t ę d ą  p o d d a n o  z a r z ą d o w i  
p v z y  m u s o w e m u.

Rząd prowizoryczny przy pracy.
Amsterdam. B. kor. „A llg. I lan d c lsb lad "  

donosi z P e te rsb u rg a : R ząd  prow izoryczny
postanow ił uznać za w 1 a s n o ś ć p a s t w o- 
w ą  d o m e n y ,  z k tó rych  członkow ie dom u 
cesarsk iego  pobierali apanaże.

M inister ośw iaty  zarządził p r z y j ę c i e  z 
pow rotem  do służby w szystk ich  n a u o ż y ­
c i e  1 i, w y d a l o n y  cl i  przez poprzednie 
rząd y  za  swe p o 1 i t y  e z n c p  r  z e k  o n  a- 
n i#a. A rm eńska so c ja lis ty c z n a  p a rty a  w y d a­
ło. m an ifest z w ezw aniem  do członków , aby 
się poddali rządow i prow izorycznem u i, by 
p rzestrzegali po rządku  i dyscyp liny , oraz 
k on tynuow ali p racę  dla narodow ej obrony.

G rupa 1» a u k ó w p ryw atnych  o d d a la  Uo- 
dziance do d y sp o zy c ji na chw ilow e po trze­
by milion rnbii.

Wojsku za demokratyczną republiką.
Petersburg. B. kor. Pot. aj. lei. 10.000 żoł­

n ierzy  garn izonu  petersbu rsk iego  p rzem a­
szerow ało przed pałacem  tau ry d zk im  i w ita ­
ło ow acyjnie p row izoryczny  rząd  i w yraziło  
m u pełne zaufan ie. W ojska te  ośw iadczyły 
że hasłem  ich jest: W o j n a  a ż  d o  o s t  a - 
t o c z n e g o  z w y c i ę s t w a .  Ż ądały  en e r­
gicznego poparc ia  p ro d u k c ji  am unicyi i o- 
św iadczyły  się jednom yśhue z a  d e  m o - 
k r a t y c z n ą  r e p u b l i k ą .

Rząd pod kontrolą robotnikow.
Beruu. B. kor. Z P e te rsb u rg a  donoszą do 

..Petit P a ris ieu 1-: R okow ania m iędzy  rzą
dcm  ; kom itetem  robo tn ików  i żołn ierzy  w 
spraw ie zw ołan ia k o n s ty tu an ty  nie zostały 
jeszcze zakończone. R ząd sądzi, że w ybory 
będą’ .się m ogły odbyć w połow ie la ta . Ko­
mitet rolKdników i żołnierzy p ragn ie  w cze­
śniejszych w yborów , ale trudności w tym  
przedm iocie są bardzo  w ielkie. Nie u sta lo ­
no jeszcze form y, w jak ie j armia, weźmie tu 
d /ia ł  w w yborach. Polityczne położenie 
p rzedstaw ia dalej w ielkie zam ięszauie. Iv o- 
m i t o t r o b o l  u i k ó w  i ż o ł u  i e r  z y  
k  n u t r o i  u j e w s z y  s t k  i o e z y  n  u n. 
ś c i  r z ą d u ,  k tó reg o  uchw ały faktycznie 
muszą, być zaakcep tow ane p rzez ten ko- 
m iiet. zanim  m ogą być ogłoszone.

Dwa rządy?
Berlin. Z Malino donoszą do ..Lokahinzei- 

g e ra '1: K om itet robo tn iczy  i w ojskow y w P e ­
te rsb u rg u  w ybrał kom itet rządzący  złożony 
z 14 członków , a m ający  dążyć cło p rok la­
m ow ania rc| uibli ki socyalno-dem okra ty cz­
nej. K om itetow i tem u  będzie pow ierzone 
kierow anie p rzygo tow aniam i do w yborów . 
;,by one w y p ad ły  po m yśli rad y k a łó w . „Kus- 
skoje Słow o" donosi, że o b e c n i e  s ą  w 
Kosy i d w a  r z ą d y :  m i e s z c z a ń s k i  i 
r o b o t n i c z y. K tó ry  z nich weźmie górę 
rozstrzygnie  się niebaw em .

Zmiany w dyplomacyi rosyjskiej.
Sztokholm. J a k  donosi „R ussko je  Słow o" 

i'o s ta l 1 z w o 1 s k  i odw ołany  ze sw ego s ta ­
now iska w P aryżu . Również posłow ie rosyj- 
s( y: w L izbonie B o t  k  i n, w lłzym ie  <4i e r  s. 
oraz posłow ie w Jap o n ii i w R um unii będą 
ze sw ego stan o w isk a  usunięci. M ianowanie 
3 a z o n o i f  a  am basadorem  w  Londynie zo­
sta ło  stw ierdzone.

R opetihaga. Do Danii nadchodzą  w ciąż 
w iadom ości, że B uchanan  ma być odw o­
łan y  z P e te rsb u rg a ,.

Większość socyalistyczna ?
G enew a. Z Petersburgu, donoszą do pism 

[łuiyskich, że now y rząd już się u k o n sty tu o ­
w ał. W iększość stanow ią socyaliści. P ie rw ­
szym czynem  rządu będzie w ydan ie  zakazu  
używ ania alkoholu . Nowy rząd  pozw oli ca- 
row ej-m atce i W . K s. M ikołajow i przenieść 
się n a  K rym . jed n ak  będą im tow arzyszy ły  
o rgana nadzorczo D um y.

GABINET W GŁÓWNEJ KWATERZE.
Petersburg. B. kor. P e te rsb u rsk a  aj. teł. 

W szyscy m inistrow ie z księciem  Lwowem 
na czele udali się dzisiaj do głów nej k w a te ­
ry-

ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI.
Petersburg. B. kor. P e te rsb u rsk a  aj. tej. 

R ząd  prow izoryczny  postanow ił znieść k a rę  
śmierci.

Miljukow o przyszłości Finlandyi.
Kopenhaga. B. kor. N a p y tan ie  co do p rzy ­

szłości F in landy i te leg rafow ał M ilukow tu ­
te jszem u dziennikow i ..P o iitik cn “ : P lany
rządu  co do F in landy i w yraziły  się w m a­
nifeście z 21 m arca. M anifest ten  za tw ier­
dza kolistyt-uevę F in landy i, znosi w szystkie 
ogran iczające  zarządzenia z osta tn ich  la t JO, 
zw ołuje sejm  fińsk i na. 4 kw ietn ia , ab y  roz­
s trzy g n ą ł o formie rządu  d la  k ra ju . Sejm o- 
trzym uje p raw o zupełnej in iey a ty w y  u s ta ­
w odaw czej i sw obody działania co do budże­
tu  F in landy i. B ędzie on m ógł każdej chwili 
zm ienić formę rządu , jeżeli nowe stosunki 
lub w ym ogi czasu uczynią  to pożądanem . 
Sam orząd P inlandyi. k tó ry  na ca łą  p rzy ­
szłość będzie ca łkow itym  a n ienaruszalnym , 
położy koniec, w szystkim  nieporozum ieniom  
i będzie rękojm ią dla dobrych stosunków  z 
Rosyą, co je s t szczeręm  życzeniem  rządu.

M acedoński fron t: Położenie bez zm iany, 
N asi lo tn icy  spow odow ali sp ad ek  palących  
się dwu balonów  na uw ięzi i obrzucili sk u ­
tecznie bom bam i obóz w ojsk w luku  C ernej.

P ie rwszy  jen.  k w a t e r m i s t r z  L u d e i u lo r f f . ;

T Fryderyk Zoll. |

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 2 kw ietn ia  1017. 

F rzędow nie og łaszają d. 1 kw ietnia 1017. 

W schodni i południowo-wschodni teren: 
N iem a nie do doniesienia.

W łoski teren:

Nasz łup z walk na południe od Biglia po­
w iększył się na 12 karabinów maszynowych  
i trzy minierki.

Na południe od przełęczy Stylfskiej od­
parły nasze wojska nieprzyjacielski atak w 
pierwotnym obszarze Val dei V itelli.

Za.st.. szefa sztabu  jen. v. Hoefer nip]).

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa ogłasza: d. 

1 kw ietn ia  w ieczorem : Prócz s tarć  kolo  S a­
wy na północ, od S om m r i na poludniow y- 
w schód od Coucy los t batonu na zachodzie 
i wschodzie n ie  było żadnych  szczególniej­
szych w ydarzeń .

AUSTRYACKA PARA MONARSZA ‘ 
W KW ATERZE NIEMIECKIEJ.

W iedeń.(B .k .)P on iew aż  cesarzow a żywiła 
życzenie n a jrych le jszego  zapoznania sicz ce­
nie ja k  najrych le jszego  zapoznania się z ce ­
sarzow ą n iem iecką, cesarz i cesarzow a udają  
się w poniedzia łek  wieczór do niem ieckiej 
g łów nej k w a te ry  w ojennej na k ró tk ie  odw ie­
dziny do niem ieckiej p a ry  cesarsk iej. Sam o 
się przez nie rozum ie, że to spo tkan ie  się ohn 
cesarzy  da tak że  sposobność do porozum ie­
nia się w sp raw ach  politycznych. D latego m i­
n iste r spraw  zag ran icznych  lir. Czernin bę­
dzie tow arzyszy ł cesarzow i do g łów nej k w a ­
te ry  w ojennej, gdzie bawi tak że  k anclerz  
R zeszy niem ieckiej.

Powrót metropolity Szeptyckiego.
P etersbu rg . B. kor. P etersb . aj. te l. M etro­

polita hr. S z e p t y c k i ,  k tórem u rząd  p ro ­
w izoryczny p o z w o l i ł  n a  p o w r ó t  d o  
i < a ! i c y  i, p rzybył tu.

,.l!jecz :‘ pochw ala ten  k rok  rządu , k tó ry  
i-licc przez to  napraw ie  niespraw iedliw ość, 
jak ie j dopuszczono się na g łow ie unickiego 
kościoła Galieyi.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 2 k w ie tn ia  1917. 

Biuro Wolffa ogłasza :  Wielka  gl. kw a te ra  
dn.  1 kw ie t n ia  1917:

Zachodni teren:
Między Lens i Arras na szerokim froncie 

w ykonany atak silnych angielskich oddzia­
łów  w yw iadow czych rozbił się. Atald kilku  
batalionów na zajętą przez nas w ieś Henin 
sur Cojeul (na południowy wschód od Arras) 
zostały  odparte. Między drogą z Peronne do 
Gouzeaucourt i doliną potoku Omignon po­
sunęli Anglicy w obfitych w  straty walkach  
sw e linie o dwa do trzech kilometrów. 
W zdłuż gościńca z Soissons w kierunku pół­
nocno-wschodnim, znalazły dobry cel nasze 
baterye i karabiny m aszynowe podczas po­
suwania się i następnie cofania francuskich  
wojsk atakow ych, które nie osiągnęły ża-j 
ilnej korzyści. Nasze ataki w yw iadow cze na' 
północ od Reims przyniosły nam bez wła-J 
snych strat pewną liczbę jeńców. W nocy  
usiłow ały nieprzyjacielskie oddziały na po­
łudniowy-zachód od Combres, na wschód od 
St. Mihiel i w lesie Parroy, wtargnąć do na­
szych okopów, ałe zostały wszędzie natych­
miast wyparte.

W schodni teren:
Nie było żadnych ważniejszych w yda­

rzeń.

liii p i r  i  S U  M a i .
Londyn. IV kor Z N ow ego Jo rk u  donoszą 

di. ..Daily T e lcg rap lr1: W edług ogłoszonych 
In obliczeń rzeczoznaw ców  sto ją  S tany  Z je­
dnoczone przód pow ażnym  brak iem  pszeni­
cy. tak  że liczą się z koniecznością zaprow a­
dzenia. przed upływ em  roku w ym iarów  
chleba. gdyż w edług ośw iadczeń osób u rzę­
dow ych, m u s i a ł y b y  S tan y  Z jednoczono, nu 
w ypadek  w ojny, d-ostarezyć sprzym ierzon­
emu około 400 milionów buszli, ze zbioru o- 
biiezonego na niespełna m iliard  buszli. E k o ­
nomiści p rzepow iadają najw yższo ceny śro d ­
ków  żyw nościow ych w h isto ry i S tanów  Z je­
dnoczonych.

w

i i i ry g p M  sicydl. fo sp i.
B erlin. B. kor. K ierow nictw o niem ieckie­

go socyalno-deinokra tycznego  stronnictw a 
w y s la io 'n a  ręce ministra. S taun inga  w Ko­
penhadze. celem  przesian ia  Dum ie telegram  
z ośw iadczeniem , że soeyalna  den iokraeya  
Niemiec w zupełności zgadza się z w ystoso­
waną przez rosy jsk ich  soeyalislów  w K open­
hadze do niem ieckich socyalno-dem okratów  
m anifestaoyę pokojow ą, w k tó re j w yrażono 
oczekiw anie, że niem ieccy socyaln i dem o­
k raci ostro  zw alczaliby  w szelkie w m ięszanie 
się w rozw ój rosy jsk ie j rew olucyi. R ów no­
cześnie sk łada  niem iecka so ey a ln a  dem okra- 
cya życzenia  rosy jsk iem u p ro le ta ry a to w i z 
pow odu sukcesów ' na drodze do politycznej 
w olności i w yraża  p ragn ien ie , ab y  p o lity ­
czny postęp  rosy jsk iego  ludu przyczyn ił się 
do zapew nienia św iatu  rychłego  pokoju.

Zatopienie francuskiego krążownika.
G enew a. W edług  doniesienia francusk iego  

zosta ły  podobno sto rpedow ane na morzu 
Śródziem nym , przez n iem iecką łódź podw o­
dną, i zatopione: francusk i k rążow nik  p a n ­
cerny „P o th u au " , i jeden  niszczyciel łodzi 
torpedow yr.il. (,.1‘o tlm au" jest m ałym  k rążo ­
wnikiem  pancernym  o pojem ności 5.500 ton. 
Posiada 22 działa w tem  dw a szybkostrzelne. 
19 cm. Załoga składa, się z 424 osób. Przyp. 
Red).

P o lska  n au k a  p raw nicza, un iw ersy te t J a -  
g ielońsk i i A kadem ia  um iejętności poniosły 
w ielką s tra tę . W  sędziw ym  w ieku  zm arł 
w czoraj b. re k to r  u n iw ersy te tu  Jag ie llo ń ­
skiego. znakom ity  profesor praw a rzym sk ie­
go i w iceprezes A kadem ii um iejętności. Dr. 
F ry d ery k  Zoll.

B yła to  postać  od la t dziesiątków  w mie­
ście naszern znana i o taczan a  g łębokim  sza­
cunkiem . W ychow aw ca szeregu  pokoleń  p ra ­
w ników  polsk ich , serdeczny  p rzy jac ie l m ło­
dzieży, doczekał się. g d y  nadszed ł w ieczór 
dni jego , zasłużonej pow szechnej czci. na ja ­
k ą  uczciw ą, pełną pośw ięcenia p racą  n a  k a ­
tedrze profesorsk iej i w  życiu  obyw atelskiom  
zasłużył.

śp . F ry d ery k  Zoll urodził się w r. 1834 w 
D olnej wsi pod M yślenicam i w G alieyi. Do 
gim nazyum  uezęv/C7.al w Bochni i w  K rak o ­
wie. S topień  d o k to ra  praw  u zyska ł na uniw . 
Jag ie llońsk im  w r. 1856, w- r. 1863 zaś objął 
k a ted rę  praw a rzym skiego , n a  k tó re j pozo­
staw ał przeszło ja t 40. C zterokro tn ie  p iasto ­
w ał godność dziekana. R ek to rem  byl w ta ­
tach  1875— 1877 oraz w ro k u  szkolnym  
1893— 1894. W roku  1873 w-ybrany 
zosta ł członkiem  czynnym  A kadem ii Umie­
ję tności. w k tó re j spraw ow ał przez czas d łuż­
szy godność przew odniczącego w ydzia łu  hi­
storyczno filozoficznego, a  w  o sta tn ich  k ilk u ­
nastu  la ta c h  tak że  godność w iceprezesa. 
Byl tak że  członkiem  czeskiej A kad. Um ie­
jętności w- P radze.

D ziałalność naukow ą, rozpoczął w- r. 1862 
p racą hab ilitacy jną  p t. O skardze  p rzeczącej, 
a za nią poszły  naęlęr liczne p race po lsk ie  
i n iem ieckie, k tó re  zy sk a ły  duże uznanie w 
św iecie praw niczym . Jeszcze  w  r. 1912, ogło­
si! rozpraw ę o ..H użebnościach  osobistych w 
praw ie rzym skicm  i w now szych u sta  w oda w- 
s tw ach". N ajznakom itszcm  jego  dziełem  n a ­
uko wem są  ,.1’a n d e k ta  czyli n a u k a  rzym ­
skiego p raw a  p ry w a tn eg o 1' ( trzy  tom y). Był 
postem na  Sejm  w la ta c h  1883— 1902. z ra­
zu jako  poseł z gm in w iejsk ich  okręgu  w a­
dow ickiego, od r. 1890 jak o  poseł m iasta 
K rakow a. Do R ady  m iejskiej k rak o w sk ie j 
należał od 1878 do 1898. T ak  w Sejm ie jak  
Radzie m iejskiej dzięki p racow itości, opar­
tej na grun tow nej w iedzy praw niczej w iel­
kie położył zasługi. R ozleg ła  jego  dzia ła l­
ność zyskała należne uznanie  t a k  ze s trony  
rządu jak  i społeczeństw a. Byl kom andorom  
orderu b rane iszka  Jó ze fa , rad cą  dw oru , i 
czlrmkiem I/.by Panów . Był obyw atelom  ho­
norow ym  P odgórza . M yślenic i Zatoru oraz 
honorow ym  doktorem  Uniw. lw ow skiego.

Zanim pow ołane pióro w obszernięjszem  
wsponinic.mil p rzedstaw i w ielce zasłużony 
żyw ot p ro fesora  i obyw ate la , zaznaczam y na 
tem m iejscu, iż zgon czcigodnego s ta rca  w 
szerokich ko lach  naszego  m iasta  odbił .się 
bolesnem  echem  a g łębokie w spółczucie to ­
w arzyszy rodzinie i synow i sp>. Zm arłego, 
w iceprezydentow i Rady szkolnej k rajow ej.

:j: >:■ *
Dzisiaj O godz. 4 i pól po południu  odbę­

dzie się nadzw yczajne  posiedzenie S enatu  a- 
kadem ii k iego celem uczczenia pam ięci śp. 
F ry d ery k a  Zolla.

Z- łfc ^
Z powodu śm ierci F ry d e ry k a  Zolla, d ługo ­

letn iego . zasłużonego radcy  ni., prezydyum  
in. rozesłało  zaproszenie do członków  Rady 
m .o wzięcie udziału  w pogrzebie, złożyło 100 
K na cele dobroczynne' w skazane przez rodzi­
nę zam iast w ieńca na  trum nę, o raz przesła­
ło im ieniem  R ady  m iejskiej kondolencyę 
rodzinie. Na znak  żałoby  z gm achu  M agi­
s tra tu  pow iew a czarna, chorągiew '.

N abożeństw o żałobne za spokój duszy 
ś. p. F ry d e ry k a  Zolla, w iceprezesa A kade­
mii U m iejętności odbędzie się s ta ran iem  A- 
kadem ii w środę, dn ia  4. k w ie tn ia  b  r. o 
godz. 10 rano  w kościele 0 0 .  Kapucynów '.

=i= * *
Zam iast kw iatów ’ na. trum nę śp. D ra F ry ­

d ery k a  Zolla złożyli n a  rzecz K om ite tu  po­
m ocy żeńskiej m łodzieży szkół średnich. 
p ozosta jącego  pod  p ro tek to ra tem  p. wioe- 
p rezyden tow ej A deli Zoilow ej; w icepr. Dr. 
Ignac-y D em bow ski 100 K, Jó ze f Hosch 
20 K.'

T. S. L.
Przez sobotę  i n iedzielę obradowrał w 

swymi lokalu  Z arząd  główmy T. S. L. N a p o - '

rząd k u  dziennymi by ły  dw a re fe ra ty : S ek re­
ta rza  p. red. S tan is ław a  R ym ara : „O obe­
cnym  stan ie  T. S. L  i p rac , przez nie podej­
m ow anych11 i w iceprezesa posła  d ra  E rn es ta  
A dam a: „O odbudow ie p laców ek  T. S. L .“ . 
Zarów no oby'dwTa  re fe ra ty , ja k  i d y sk u sy a  o- 
p a iia  się jed n ak  na  ta k  szerokiem  tle , że 
tem atem  n arad  s ta ł się s ta n  obecny  k u ltu ry  
narodow ej wsi i m iast, środka, k ra ju  i k re ­
sów'.

Na czoło tro sk  o przyszłość społeczeństw a 
w ysuw a się b ra k  op iek i n ad  m łodzieżą. G dy 
ojciec zosta ł pow ołany w' szeregi, a  m a tk a  
poza dom em  p racu je  n a  u trzym an ie  rodziny 
albo te j m a tk i już b rak ło  —  dzieci pozosta­
ją  bez opieki, zdane n a  w ychow anie ulicy. 
D aje się odczuw ać znaczne zdziczenie i zde­
m oralizow anie m łodzieży. Szerzą się choroby 
zakaźne a  lek arze  z tro sk ą  zapow iadają, że 
pozostałe  pokolen ie  w yda 50% m ato łków . 
Pow ołanie  kobiety ' do now ej w  społeczeń­
stw ie roli rozluźni w w ielu w y p ad k ach  w y­
chow anie dzieci w  rodzinie. B ra k  nam  ta k  
dziś po trzebnego  rodzim ego s tan u  średn ie ­
go. b rak  pomocy' d la  uczącej się i chcącej się 
uczyć m łodzieży handlow ej i rzem ieślniczej.

Z drug ie j s tro n y  nie w olno zapoznaw ać, 
że w ojna n iejednego nas nauczy ła , że w ydo­
była na wierzch ta len t, energ ię, sp ry t, że ja k  
n ig d y  w ykazała  potrzebę ośw iaty , a  rozbu­
dziła o fiarność publiczną szerokich już m as. 
T roska  i n iepew ność przyszłości k aże  w szy- 
stkim  z tym  w iększym  w ysiłkiem  m yśleć  o 
k resach  o jczyzny  naszej i iść im ezymnie z 
pom ocą, opieką i rad ą .

I na tem  dopiero szerokiem  tle  tro sk i o 
dobro, o k u ltu rę  całego narodu  rozw inęła  się 
d yskusya  o zadan iach  T. S. L. na najbliższą 
dobę. W ięc p rzedew szystk iem  w ytęp ien ie  
re sz tek  ana lfab e ty zm u  u  nas w  k ra ju  i n ie ­
sienie pom ocy p rzy  tęp ien iu  analfabetyzm u 
w K ró lestw ie PoLskiem (je s t ta m  do  60%  n ie­
piśm iennych). T. S . L. ma w tym  k ie ru n k u  
dużo dośw iadczeń  i w  p ierw szym  rzędzie po- 
w ołanem  jest do u jęc ia  ak cy i te j w  sw e rę ­
ce. J a k o  d rug i p u n k t p ra c y  w y tk n ię to : od­
budowy czy te ln ic tw a  po w siach i m iastach . 
Z 5000 ty s ięcy  b ib lio tek  T. S. L. zniszczało 
3500. Z nich  ponad  500 założono już na- no ­
we —  w w iększości za  p ien iądze zebrane 
przez lud , k sięży  i nauczycielstw o . R eszta  
dom aga się od T. S. L. bardzo  energicznie 
odbudowy'. Z organizow anie opieki n a d  d z ie ­
ćmi, pom ocy dla m łodzieży' uczącej się, za ­
łożenie b iu r po rad  p raw nych , gosp o d ar­
czych. ośw iatow ych —  w porozum ieniu  z in- 
nenii in sty tucyam i —  to  dalsze pole d z ia ła ­
nia. K ontynuow anie  i dalsze zaopatryw an ie  
żołnierzy polskich, gdziekolw iek  są . w k siąż ­
ki. U trzym anie całego  szko ln ic tw a na  k re ­
sach. we w schodniej G alieyi. na Bukow inie, 
w bialskiem , na Ś łąsk u  i M oraw ach —  a obok 
tego niesienie pom ocy Chełm szozyźnie i W o­
łyniowi w now em  organ izow aniu  szkolnic­
tw a —  oto dalsze w a in e  i konieczne z ad a ­
nia T. S. L.

W  zw iązku z tem  zaproponow ano w iele 
now ych ulepszeń, w yniesionych  z dośw iad ­
czeń o sta tn ich  czasów , żądano  ścisłego p o ­
rozumienia- się z tow arzystw am i ośw iatow y­
mi innych dzielnic polskich itd.

R e fe ra ty  i przem ów ienia d y sk u sy jn e  w y­
dane będą w czasie n a jb l iż s z y m  w bardzo 
obszernom  streszczeniu , a b y  je  uprzystępnić  
działaczom  T. 8. L. i całem u społeczeństw u.

Sprawa armii polskiej.
K oresponden t ..K uryera  L w ow skiego" z 

G enew y donosi:
W e F ran cy i in teresu ją  się żyw o sp raw ą 

arm ii po lsk iej. W szystk ie  pism a obliczają 
ilość zdolnego do b roni re k ru ta  w K ró le­
stw ie, liczebność tw orzącej się arm ii, czas, 
w k tó rym  będzie ona m ogła stan ąć  pod  
bronią, w reszcie k w esty ę  zao p a try w an ia  jej 
w Drobi i am unieyę. O rzeczach tych  pisali 
t». prezydent m inistrów  Clem enceau, H erbet- 
to. rzeczoznaw cy w ojskow i m ajor C ivrieux, 
podpułkow nik  R osset i w . i. L iczbę rek ru tó w  
w K ró lestw ie  podają  na 700.000 do m iliona. 
T w ierdzą, że na jesień  może być gotow a a r ­
mia p o lsk a  licząca 200.000 do 300 .000  ż o ł­
nierzy. N iesłychanie w ażną sp raw ą —  w e­
dług publicystów  francusk ich  —-- je s t zo rga­
nizow anie przem ysłu  w ojennego w K ró le ­
stw ie n a  u ży tek  arm ii po lsk iej. Gd tego  zale­
żeć będzie m ożność i szybkość je j fo rm ow a­
nia oraz szanse w ojenne m ocarstw  cen tra l­
nych. P ra sa  fran cu sk a  zw raca  uw agę na  

bezuży teczność arm ii rum uńsk ie j, z k tó re j o- 
j koło 300.000 żo łn ierzy  przebyw a poza fron- 
j tem  z pow odu b ra k u  broni i am unicy i i nie- 
zorganizow ania dostaw .
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lichwiarze przed $ądero* Norwegia wobec blokady.
W  sobotę przesłuctumo w charakterze świa­

dka prezydenta Związku centralnego przemysłu 
browarniczego Erharda, który opowiedział tn- 
storyę pertraktacyi Związku do spółki z Drem 
Krauzem w ministerstwie i określił okoliczności, 
z powodu których Związek piwowarów od u- 
chiału w dostawie piwa na front się uchylił. 
Świadek podał, że Związek piwowarów długi 
czas jeszcze przed Drem Kranzem zwrócił się 
do m inisterstwa wojny z odpowiedną ofertą, 
k tóra  jednak, mimo urgensów, nie była zała­
twioną. Natomiast zwrócił się Dr Kranz, gdy 
układy jego z ministerstwem osiągnęły pełny 
skutek, do niego z propozycyą, aby przemysł 
browarniczy partycypował w tej dostawie z 
25 proc. zyskiem. T a propozyeya wydała się 
wtedy świadkowi nie bardzo ponętną, ile że 
ministerstwo nie zwróciło się w te j sprawie 
wprost do Związku browarniczego. Związek u- 
żalał się nawet z tego powodu w  ministerstwie, 
które starało się doprowadzić do jakiegoś kom­
promisu między Związkiem browarów a  Drem 
Krauzem. Kompromis ostatecznie nie tułał się. 
ponieważ Związek browarów uważał, żo dosta­
wa ŵ warunkach, przyjętych przez Dra Kran za. 
technicznie Lne da  się przeprowadzić.

Następnie zeznawał jako świadek prezydent 
centrali warzelni w Czechach Adolf Bayer, któ- 
ly  na pytanie przewodniczącego. czy układ z 
Drem Kranzem przyszedł tylko dlatego do .sku­
tku, że ten zgodził się na oznaczone przez mi­
nisterstwo wynagrodzenie w wysokości 5 proc, 
prow izji, którego Związek piwowarów nie mógł 
i nie chciał przyjąć, oświadczył, że o 5 proc, 
prow izji w tedy dopiero zaczęto mówić, gdy 
rozpoczął kroki przeciw Drowi Kranz owi w 
ministerstwie. Poprzednio Dr Kranz, i Dr Frenud 
całkiem inne stawiali ceny.

Dalszy świadek, Franciszek Zwcrznia. kiero­
wnik cenrtali warzelnianej w Czechach, zeznał, 
że jemu nie wiadomem było. aby między Ban­
kiem depozytowym a  Centralą piwną zacho­
dziła jakakolw iek różnica. Świadek dowiedział 
się o zakupach piwa na w łasną rękę przez Bank 
depozytowy, gdj' browarj-, celem dostarczenia 
piwa Bankowi, zwracały się do niego po słód. 
W tedy to zastanawiało go, co się dzieje z za­
pasami słodu, wyciąganymi w ten sposób z 
produkcji i słowem i pismem nawoływał, aby 
wszystko, co jakikolwiek związek z dostawami 
wojennemi, szło tylko przez Centralę piwną, 
św iadek wywierał nawet p resję  na niektóre1 
browary, grożąc im rekw izycją, gdyby dobro­
wolnie nie chciały ofiarować piwa do kupna.

Frzj-stąpiono do przesłuchania dyrektora 
Banku depozytowego, Muntendorfa, jako świa­
dka. Z zeznań jego wynika, że oddział towaro­
wy Banku utworzony został właściwie wtedy, 
gdy Bank zapewnił sobie dostawę piwa dla 
armii. Z końcem z. r. zysk oddziału towarowe­
go, jak mu w Banku mówiono, osiągnął prze­
szło milion i że miał wtedy wrażenie, iż zy»k 
ten, nadmierny ze stanowiska bankowego i 
społeczno-ekonomicznego, usprawitłliwić się nie 
tła. Dlatego też był za tern, aby zysk przeksią- 
żkować z dochodów Banku na osobne konto 
firmy Lów i Felix.

Krystyania. B. kor. 29 m arca. Na posie­
dzeniu s t  o r t  h 'm g  u p rzyszła pod  o b rady  
in te rp e lac ja , z żądaniem  ośw iadczenia, j a ­
k ich  rząd  celem  ochrony  in teresów  zam ie­
rza się chw ycić zarządzeń  wobec n i e m i e ­
c k i e j  s t r e f y  z a m k n  i ę 1 11 j.

M inister sp raw  zagran icznych  ośw iadczył, 
że przy ogłoszeniu  now ej s tre fy  zam kniętej 
N iem cy p o stąp iły  analogicznie jak  przy 
poprzednich  ogłoszeniach. Wobec, lego  
zam kn ię tego  obszaru  rząd  norw eski pop rze­
dnio łączn ie  z innym i państw am i n eu tra ln y - 
ntj w niósł p r o t e s t .  W odpow iedzi na o- 
s ta tn ią  no tę  N iem iec " 'ręczono  notę z o d ­
n o w i e n i e m  poprzedniego p r o t o s  t  u 
i z w ystąp ien iem  przeciw  now em u ośw iad­
czeniu. R ząd  nie chce trac ić  nadziei, że 
prow adzące  w ojnę p ań stw a  uznają, uspra­
w iedliw ione stanow isko  rządu  norw esk ie , 
go. M inister han d lu  w yraził nadzieję , z.e u- 
d a  się osiągnąć zadowm lniające u regulow a­
nie spraw y. Dwaj posłow ie soeyalistyczni. 
poodbnio ja k  in terpelan to . ośw iadczyli, ze 
odyrnwiodż m inistra sp raw  zagranicznych 
ich nie zadowoliła-

Stan oblężenia'w  Hiszpanii.
Berlin. B. kor. L yońskie pisma- donoszą -z. 

M adryt u: P o ł o ż e n i e  d  a L e j j e s t  n a- 
p r ę ż o n e ,  jak k o lw iek  już w ięcej nie g ro ­
zi s tre jk  jen e ra lu y . P odpisanych  n.j m anife­
ście robo tn ików  ścigają  na podstaw ie p ra­
wa doraźnego  o podburzanie. Z astępcy  ro ­
botników ' z K atalon ii. S aragossy  i b iskaj­
scy , k tó rz y  powrócili do o jczyzny, m ają 
b rć  uwiezieni.

Niepokoje w  Meksyku.
Amsterdam. Biuro R eu tera  donosi z T e­

ksas: P ow raca jący  z. M eksyku podróżni o- 
p ow iadają . że na polach oliw nych w V p- 
r a-o r u z w ybuchły  pow ażne rozruchy. Re- 
w olucyoniści zam ordow ali w iele osób. a 
wśi'órl u ich angielsk iego  kierow nika

ANGIELSKIE KOSZTA W OJENNE.
Londyn. B. kor. W Izbie gm in zaw iadom i! 

kanclerz  skarbu , że cl z i e  n n  e k o s z t a  
w ojenno a n g i e l s k i e  w  czasie od 11. lu ­
tego do 31 m arca obliczają na 7,260.000 fun­
tów szterl. \V czasie od 1 kw ietn ia  1910 do 
d l  m arca 1917 w ynosiły  koszta  to p rzec ię ­
tn ie dziennie około sześć m ilionów funtów  
szterl.

Między Sommą a Aisną,
Berlin. B. kor. Biuro W olffa ogłasza: P o d ­

czas ang ielsk iego  a ta k u  na. lin ię las Ileu rin - 
e o u rt—Bois ck E ssa r— H end ioourt— E peliy 
odrzucono z obfitem i s tra tam i pó łnocne a ta - 
kow e w ojsko. N ieprzy jaciel cofnął się do 
Neuwille i Y ollu lait. P rzed  połuduiow em  a ta - 
kow em  w ojskiem  usunęły  się n iem ieckie za ­
bezpieczenia planow o. N ieprzyjaciel opróżnił 
panicznie połow y obóz w A bla incerillo  koło 
B uoąnoy.

Z fron tów  tu reckich .
K onstantynopol. B. kor. Z głów nej k w a te ­

ry donoszą z d . d l .  marca.: ;
F r o n t  T  y  g  r  y  s u : A tak  A nglików  za­

trzym ano  z wielkim i dla nich stratam i.
F r o n t  ś  i n ;i i: Po łożenie bez zm iany
F r o n t  k a u  k a z k i :  Nie ma nie n a d a ­

jącego  się do doniesienia.

Biuletyn rosyjski.
Wiedeń. B. kor. Spraw ozdanie ro sy jsk ie  z j 

30 m arca: F ron t z a c h o d n i .  Koło wsi O d -  j 
dew iezi 20 w iorst na  po łudn ie  od B a r a n o- j 
w i c z w ykonaliśm y w n ocy  na  29 bm. a ta k  
gazow y. R ów nocześnie o strze liw ała  nasza j 
a r ty le ry a  n ieprzy jacielsk ie  okopy  g ran a tu - J  
mi gazow ym i.

K oło  w si M artinów ki n ad  k  a n a ł e m O- 
g i ń s l c i e g o  zaa tak o w ał n ieprzy jaciel n a ­
sze p o z y c je . Po w zięciu ich przez a r ty le r ię  
w' gw ałto w n y  ogień udało  m u się w targ n ąć  
do naszych  okopów , ale zosta ł s tam tąd  prze- 
e iw uderzenicm  w y p arty  i cofnął się do 
sw ych okopów . Na reszcie fron tu  zm ienny | 
ogień a rtjd e ry i i krążenie  w yw iadow ców .

Koło w'si B orka d7 w iorst na północ od : 
F ocsani zestrzeliła nasza a rty le ry a  niem iecki 
sam olot. Z m ienny ogień oddziałów  wywiń - ■ 
dow czj'ch . N asze sam olo ty  obrzuciły  borni).!-! 
mi Tulcee.

SŁUŻBA POZAFRONTOWA W ANGLII.
Rotterdam. B. kor. ,.N. R o tte rd . G ouran t1' 

donosi z L ondynu , że zg łaszan ie  sdę do na­
rodow ej służby pom ocniczej przew yższyło 
d o tąd  cyfrę  209.000. W przyszłym  ty g o ­
dniu m ają  się w całym  kra ju  odbyć zgro­
m adzenia  w spraw ie ja k  najw iększego  o- 
szezędzania św ia tła . R ozw aża się myśl 
w cześniejszego kończenia p rzedstaw ień  te a ­
tra lnych .

Nowa Mewa na Atlantyku.
Nowy Jork. B. kor. 21 m arca. T elegram  

z Rio de Ja n e iro  donosi, że francuska barka  
..C am bronne" p rzyby ła  tam  z 200 an g ie lsk i­
mi, francuskim i i w łoskim i m arynarzam i. Są 
to  załogi okrę tów , k tó re  niem iecki ok rę t za­
top ił koło T  r  i n i d  a 1. < (kręt ten  p rzed s ta ­
w iają jak o  żaglow iec z m aszyną gazolinow ą.

N owy Jork. B. Kor. Biuro R outera. W e­
d ług  te leg ram u  z R io de Jan e iro  sp o tka ła  
..C am bronne” d. 7 . m arca n i o m i e i  k i  o 
k r ę t  w punkcie  21 stopni zachodniej d łu ­
gości i 7 st. południow ej szerokości. * (kret 
m iał na, pokładzie m i n y ,  co tłum aczy  zni. 
szczenię ostatnim ; czasy  ty lu  okrętów  kolo 
w ybrzeży  B r a z y  l i i .  1 (kręt by ł nad to  u* 
zbro jony  w dwa działa | 10 karab inów  m a­
szynow ych. Bj-ł on tró jm asztow cem . Ko­
m endantem  był hr. Luk ner. W edług opo­
w iadań w ysadzonych  na Ląd m arynarzy  o- 
k rę t  ten . esk o rto w an y  przez łódź podw o­
dną, opuścił d. 22. g rudn ia  r. 1910 Niem cy. 
Miał on prow ian tów  n a  lb  m iesięcy oraz 
w ielkie zapasy' ann tn iey i na jKikładzio. W 
razie  ujrzenia ok rę tu  handlow ego w yw ie­
szał on flagę n o r w  e s k ą ,  k tó rą  zawio- 
n iał n a  w ojenną niem iecką, gdy  o k rę t d o ­
s ta teczn ie  się zbliżył. M iędzy innym i za to ­
p ionych  zosta ło  k ilka okrętów  pojem ności 
od 1200 do 0500 ton.

Za i przeciw  wojnie.
Berlin. B. koi'. „T uinps" donosi z P e te rs ­

burga: R ew olucyjny  dzienn ik  robotniczy
..P raw da" pod trzym uje dalej ideę zan iecha­
nia w ojny, podczas gdy organ k om ite tu  ro­
botn ików  ; żołnierzy, jak k o lw iek  w prost 
w ojny  nie pochw ala, ale zasadniczo ośw ia­
dcza się przeciw  Niemcom, k tó re  jego zda­
niem prow adzą wojnę zdobyw czą.

Wiadomości telegraficzne.
Tsie-flamy »ttłosu Narodu* z dnia 2. kwietnia 1917.

AUDYENCYE CESARSKIE.
W iedeń. B. kor. Cesarz p rzy ją ł w czoraj na 

posłuchan iach  jenerał-pulkow nika- bar. H a- 
z a y a ,  w ęgierskiego m inistra obrony  k ra j.: 
ś  7. t u r ni a y  a. k ierow nika w spólnego w y­
dzia łu  żyw nościow ego jenerał-m ajorn  L a n- 
d  w o h r a i m inistra jen . m ajora Ił o e f e r a-.

CESARZOWA NIEMIECKA SPRZEDAJE  
KLEJNOTY.

Berlin. B. kor. C e s a r z. o w a poleciła 
k  1 e j n o t y , sw ą p ry w atn ą  w łasność, w yso­
kiej w arto śc i zabrać do n eu tra lne j zagran icy  
oclom sprzedaży .

ZBOŻE DLA HGLANDYI.
H aga. B. kor. Parow ce ..Y espend ijk” i 

...M aartensdijk" linii ho len d o rsk o -am ery k ań ­
skie: odpłyną praw dopodobnie w W ielki [ ł ą ­
tek  do H alifak su  eeleni przyw iezienia zboża 
d la rządu . Później odpłynie praw dopodobnie 
tak że  parow iec ..Ż ijd ijk” w tym  sam ym  celu 
do A m eryki.

PLON ŁODZI.
Lyon. B. Kor. ..P rogres de. Lyon ' donosi 

o za top ien iu  parow ca pocztow ego M ontreal 
(‘>150 ton  na oceanie a tlan ty ck im .

A K TY W IŚCI I PA CY FIŚCI.

Amsterdam. B. Kor. ..T im es1' donoszą z 
W aszyngtonu: N iezgoda m iędzy a k t y w i -  
s f a ni i a p a c y f i s t a m i i przyjaciółm i 
N iemiec przybiera coraz to w iększe rozm ia­
ry. S tosunk i zao strza ją  się ta k  bardżo. że 
rząd  z. obaw y przedi niepokojam i w  przysz­
łym  tygodn iu  zakazał zarów no m an ifesta ­
c j i  pacyfistów  p lanow anej na poniedziałek  
w W aszyngtonie  jak. j m a n ife s ta c ji a k ty ­
w istów.

KRONIKA.
Z miasta.

WIELKI TYDZIEŃ. Ud clnia wczorajszego, 
t j. od niedzieli kwietniej. zaczyna się ty ­
dzień Wielkim zwany, dla wielkich Tajemnic, 
których spełnienia pamiątkę w nim się obcho­
dzi. W dawnych wiekach chrześcijanie w tym 
tygodniu otrzymywali rozgrzeszenie nawet z 
najcięższych win i samych ty lko suchych po­
karmów używali, stąd tydzień ten nazywano 
też puchopostoym. Każdy dzień Wielkiego Ty­
godnia jest dla chrześcijan bardzo ważnym i ja­
kąś pamiątką Odkupienia nacechowany, wszyst­
kie zaś obrzędy kościelne, w tym tygodniu od­
prawiane. najmocniej poruszają dusze.

W dawnej Polsce, u dotąd w katolickiej Hi­
szpanii i w krajach misyjnych, gdzie w lata 
żywsza, chrześcijanie wstrzymywali się od pra­
cy w godzinach nabożeństwa i jak w święto.’ 
gromadnie do kościoła spieszyli, a stam tąd do 
chorych i nędzarzy, którym w l.ynt o/.asie szcze­
gólno usługi miłosierno oddawali. Zapominało 
się uraz, nieprzyjaciele stawali się przyjaciółmi, 
wynagradzało się wyrządzono bliźnim krzywdy, 
wykupywało się więźniów lub od kary śmierci 
wypraszało. Ponieważ w tych dniach Kościół 
cały pogrążony jest w- smutku i żałobie, unikali 
wszelkich zabaw i rozrywek, a ubierali się w 
szaty koloni ciemnego.

W kościołach krakowskich dzień wczorajszy 
byt bard7.o uroczyście obchodzony, szczególnie 
na Wawelu, u N. Panny Maryi i klasztornych, 
gdzie w iększa jest liczba kapłanów. Przede Msza 
poświęcono gałązki wierzbowe, zastępujące u 
nas pttlmy i oliwki, ozdobione kwiatami. Po po­
święceniu palm odbywały się proecsyo, które 
wyobrażały tryumfalny w jazd Chrystusa do Je ­
rozolimę w towarzystwie wielkiej liczby ludu. 
Yr czasie p rocesji kapłani i liczni wierni nieśli 
poświęcone palmy, a księża- śpiewali: Hosanna! 
Gdy proeosya zawnątrz kościołów wracała, 
znajdywała drzwi zamknięte, dopiero na trzy­
krotne uderzenie krzyżem we drzwi celebrują­
cego kapłana, otworzono je. Wszystko to ma 
swoje "głębokie uzasadnienie liturgiczne i rze­
wno sprawia wrażenie, szczególniej na tych. 
co ,ję-/vk  kościelny, łaciński, rozumieją.

APROWIZACYA KRAKOWA. W ‘gum Im 
starostw a odbyło się wczoraj zwykłe niedzielne 
zebranie kom isji aprowizacyjnej pod prz w. 
delegata Dra Fedorowicza.

Głównym przedmiotem obrad wczorajszej 
konferencji stanowiła sprawa dowozu węgla do 
miasta. W ciągu minionych dwóch tygodni 
b r a k w ę g 1 a p r z y b r a i r o z m i a r y k a- 
t a s t r o f y  dla ludności. Dość wspomnieć, że 
Kraków, który potrzebuje normalnie 500 wago­
nów tygodniowo, otrzymał w ostatnich dwóch 
tygodniach ogółem 28 wagonów, z czego prze­
ważna część zużytą, została na potrzeby za 
kładów miejskich. W tern położeniu uch-kać 
się musiano do takich środków zaradczych, jak 
ton, że dyrektor policji Dr Broszkiewicz, w ę ­
giel przeznaczony dla urzędników państwowych, 
przeznaczył do rozsprzedaży między ludność 

j  w drobnych ilościach. 1’rezydyum miasta zw ró ­
ciło się z przedstawieniem opłakanego stanu 
rzeczy do wszystkich interesowanych naczel 
nyeli władz w Wiedniu, które zostały zawiado­
mione. że zarząd miasta, nie może przyjąć od- 

i powiedzialności za następstwa. Ponadto inter- 
j weuiowal w Wiedniu prezydent Dr Len. Wedle

| dotychczasowych infnnrńleyj, spodziewać się 
: rnożna pewnej poprawy dowozu, ponieważ pro- 

lukcya kopalni w .Rzeszowie zwolnioną została 
j od wywozu na zachód i przeznaczoną wyłąez- 
! nie na zaspokojenie potrzeb 'kraju, 
j Z a p a s j  m ą k i  w adm inistracji gminy są 
I bardzo minimalne i starczą zaledwie na najbliż­
szych kilka Ani. Rozdział mąki na Święta na­
stąpi wedle norm już podanych. Ludność otrzy­
ma mąkę na. okres dwóch tygodni.

D o w ó z  z i e m n i a k ó w  cokolwiek się po­
prawił. Gmina uzyskała kilkaset wagonów. Biu­
ro aprouizacyjne sprzedaje kartofle stałe na 
placach targowych w ilości kilku wagonów 
dziennie. W najbliższym czasie sprzedaż zie­
mniaków — jak  to już donieśliśmy — będzie 
zrejonowaną. Natomiast ujawnia się brak zie­
mniaków do sadzenia.

Z a. o p a t r ż e n i e  m i a s t a w mięso zaczy­
na ujawniać pewne niedomagania. W ciągu o- 
statnich dwóch tygodni brakło mięsa dla kuchni 
obywatelskich. Zarząd miasta zwrócił się pono­
wnie do zakładu obrotu bydłem o większy kon­
tyngent dla Krakowa, gdyż dotychczas przy­
znany nic pokrywa rzeczywistego zapotrzebo­
wania.

W końcu zebrania podniesiono, że w ubie 
głym tygodniu, na drogach prowadzących do 
miasta konfiskowano bezprawnie artykuły spo­
żywcze, które ludność z Królestwa na podsta­
wie legalnych zezwoleń niosła na targ do K ra­
kowa. Ponieważ zachodzi tu  oczywiste naduży­
cie; które może odstraszyć ludność Królestwa 
od dowozu na targi krakowskie, delegat Dr 
Fedorowicz z wiccpr. Fedorowiczem przedsta­
wią dziś tę w ażną sprawę komendantowi twier­
dzy. gon. w .  Guseckowi, z prośbą o stosowanie 
zarządzenia,

REWIDYKACYA ZRABOWANYCH ZBIO 
RÓW SZTUKI. Z urzędu konserwatorskiego 
otrzymujemy następująco pismo: Z chwilą pod­
jęcia rokowań pokojowych wielką mieć będzie 
dla n i-  wagę postawienie 7.0 strony państw 
centralnych warunku, by skarby sztuki, któ­
rych w Polsce tak wiele wojska rosyjskie prze- 
dewszystkiein po dworach złupiły i wywiozły, 
zwrócone zostały właścicielom, względnie, by 
rząd rosyjski odszkodował pełną wartość. Na 
podstawie zasad konw encji haskiej można bę­
dzie wystąpić z praw nem i’ pretonsya.mi w tym 
kierunku. Urząd konserwatorski pragnie w tym 
celu sporządzić szczegóło\vjr wykaz zrabowa­
nych lub rozmyślnie zniszczonych dzieł sztuki 
w G alicji i uprasza wszystkich interesowanych
0 nadsyłanie informację, zawierających możli­
wie dokładny opis każdego przedmiotu i przy­
puszczalną jego wartość szacunkową (adres 
c, k. krajowego Urzędu konserwatorskiego, 
Kraków, ul. Łobzowska 1. 4, II p.j.

W szystkie pisma uprasza się o powtórzenie 
niniejszej odezwy.

Dr T a d e u s z  S z y d ł o w s k i ,  c. k. kon­
serwator krajowy.

SPROSTOWANIE. W Nrzo 78 „Głosu Naro­
du z r. b. w artykułu zaty tu łow ałam  „W ysta- 
wa dzieł ks. Stan. hr. Moszyńskiego”, napisał 
pan Ludwik Misky. /.(• w dziesięć lat po zgonie 
anysty  doczekał się dorobek malarski kapłana- 
marzycie]a wystawy zbiorowej w pięciu salach 
Związku artystów pr/y  placu św. Ducha w K ra­
kowie. Urządzona przez rodzinę zmarłego arty ­
sty. obejmuje utwory, będące dotąd w jęj po­
siadaniu, a nadto w zbiorach sorninaryum du­
chownego w Krakowie... i t. d.

Nic chcąc brać na siebie cudzej zasługi, czuję 
się w obowiązku oświadczyć, że zarówno po­
mysł wystawy, jak jej urządzenie, wyszedł w y­
łącznie 01I Związku artystów  polskich, którzy 
zapragnęli dać wyraz swego uznania dla samo­
rodnego talentu ś. p. mego syna. za co niech 
mi będzie wolno złożyć im serdeczną podziękę. 
Rodzina dostarczyła tylko na ich prośbę szki­
ców i obrazów znajdujących się. w jej posiada­
niu. .1 e r z v M o s z  v ń s k i.

RZADKI JUBILEUSZ, liadca dwóm w są­
dzie krajowym wyższym w Kraków,ie. p. Hen­
n ie  •Matusiński, obchodził w tych dniach rza­
dki jubileusz 50-lecia swej pracy w sądowni­
ctwie galicyjsktem. Z tego powodu w minioną 
sobotę w sali sądu wyższego ciału sędziowskie
1 urzędnicy sądowi składali jubilatowi życze­
nia.. W imieniu zebranych przemówił radca dw. 
Dr Sehnnyder. który podniósł zasługi r. dw. 
Matusińskiego dla sądownictwa polskiego, jego 
przymioty serca i charakteru i złożył nut ser­
deczne życzenia. Na przemówienie odpowiedział 
w zius/ony jubilat, dziękując za wyrażone ży­
czenia. oraz objawy szczerej sympatyk Osobno 
złoży ł jubilatowi życzenia szef nadprokuratoryi 
państwa, radca dw. Dr Kazimierz ( ’/.vs7.czan

■ z personalem prokuratora i.
O WĘGIEL I ZIEMNIAKI. Prezydyum mia­

sta zajęło się energicznie dwiema najbardziej 
piękącemi sprawami. Prezydent Dr I, c o. ba­
wiący w Wiedniu, załatwić miał •/. pomyślnym 
skutkiem kwestyę węgla, którego większy przy­

d z ia ł  przypadnie dla Krakowa, a. wiceprezy­
dent. J. K. Fedorowicz, zdobył 30 wagonów 

| ziemniaków dla miasta, z tej prostej przyczyny, 
i że pastewne buraki nie znachodzify amatorów 
w śród jego mieszkańców.

ODZNACZENIE POLSKIEGO LOTNIKA. 
P. Maryan Gaweł, e. i k. porucznik 24 p. art, 
polowej. pełniący jako pilot służbę na froncie 
rumiiuskim. otrzymał w ostatnich dniach order 
żelaznej korony 3 ki. z dek-oracyą wojenną i 
mieczami z uwolnieniem od taksy ..za dzielne 
i bardzo skuteczne zachowanie się przed nie­
przyjacielem. jako lotnik14. Jest to już czwarte 
udznaezenie w czasie obecnej wojny dzielnego 
porucznika. P. porucznik Gaweł jest znany W

szerszych sferach naszego miasta, gdyż tutaj 
ukończył gim nazjum  św. Jacka, a następni® 
przed wstąpieniem do wojska uczęszczał na wy­
dział agronomiczny tutejszego uniwersytetu.

NOWE KARTY KONTROLI SPOŻYCIA. Jak  
się dowiadujemy, w najbliższym czasie wpro­
wadzone będą nowe karty  kontroli spożycia 
mleka, jaj, oraz karty  na węgiel i drzewo. Ró­
wnocześnie utworzony będzie nowy urząd apro- 
wizacyjny przy namiestnictwie, mianowicie kraj. 
Urząd gospodarczy.

Z SALI SĄDOWEJ. W dniu dzisiejszym 
przed południem w sali kraj. sądu karnego przy 
ul. Poselskiej, sąd połowy krakowskiej komen­
dy wojskowej ogłosił wyrok w sprawie człon­
ków' zarządu żydowskiej gminy wyznaniowej 
w Nowym Sączu, .oskarżonych o zbrodnię prze­
ciw sile zbrojnej państwa. W yrok opiewa: Dr 
Maurycy K o e r b e I. adwokat, prezes zarządu 
gminy żydowskiej w Nowym Sączu, skazany 
n a 8 l a t  1 i ę ż k  i e g o w i ę z i e n i  a. Dr Leon 
S i e 16 c .n n  a ti 11, lekarz, członek zarządu, ska­
zany za występek z § 68 woj. u. kar. na 5 
miesięcy ścisłego aresztu i 200 koron grzywny. 
Mojżesz K a m p f 1 Jakób G r  o sb a r t h, człon­
kowie zarządu, zostali uw olnieni. W yrok przed­
łożony będzie komendantowi wojskowemu w 
Krakowie do zatwierdzenia.

Z Polski i ze św iata,
UBYTEK LUDNOŚCI W WARSZAWIE. W e­

dług danych, sporządzonych dla kom isji roz­
działu mąki i chleba do rozdawnictwa kart na 
kwiecień r. 1). w pierwszym kw artale r. b. u- 
bytek ludności Warszawy wskutek śmierci/"t;- 
migracyi, wyjazdu do robót i t. d. wynosi 82.000 
osób. Ponieważ w tymże okresie przybyło G000 
żydów, ogólna, liczba ubytku ludności przez 3 
miesiące wynosi 70.00(1 osób.

FERYE WIELKANOCNE W KRÓLESTWIE. 
W sobotę — jak  donoszą, pisma warszawskie 
o godz. 11 przed południem zakończono lekcye 
we wszystkich szkołach polskich. Feryo wiel­
kanocni' trwać będą do d. 10 kwietnia włą­
cznie.

DARY NA CELE PUBLICZNE. „Kur. war. 
donosi: Właściciel majątku Kobierzycka w pow. 
sieradzkim, p. Feliks Radoński, ofiarował: na 
szkolę rzemieślniczą w Sieradzu 10.000 ink„ 
5000 ink. na szkołę rolniczą w Liskowie. 2000 
ink. dla. ubogich w Warszawie, 2000 mk. dla 
ubogich w pow. sieradzkim i 1000 mk. na prze­
budowę części gmachu szkoły średniej w Sie­
radzu.

POMNIK ALEKSANDRA II. W CZĘSTO 
CHOWIE. Jak  donoszą z Częstochowy, z inio.ya- 
t\ wy kap. Okolowieza, insp. werbunku w ojska 
polskiego w ziemi częstoeh.. zawiązał się w nie­
dzielę 25 m arca komitet, który ma zająć się 
sprawą usunięcia pomnika Aleksandra TI 7. J a ­
snej Góry.

NOWY PREZYDENT CENTRALI BUDOWY 
DRÓG WODNYCH. .Tak donoszą nam 7, Wie­
dnia, szef sekc ji dla odbudowy dróg wodnjuh 
w ministerstwie robót, publicznych, H e rb s t, 
został zamianowany prezydentem centrali dla 
budowy dróg wodnych.

UŁASKAWIENIE. Sarajewa, donosi P>. kor.: 
Cesarz ułaskawił wszystkich 16 skazanych na 
karę śmierci, obwinionych z procesu, który 
się odbył w Banialuce. 8 z nich, w tem dwaj 
byli posłowie sejmowi Grginc i Popocic skaza­
ni zostali teraz na dożywotnie ciężkie więzie­
nie, pięciu na więzienie ciężkie 2fWetnio, dwóch 
na lti-iotuie, jeden na 15-letuie.

ZIEMNIAKI GNIJĄ W KOPCACH. Niepoko­
jące te wieści dochodzą nas 7. rozmaitych stron, 
smutne, bo i te szczupłe zapasy, na które li­
czyliśmy. zaczynają zowodzić. Pospiesznie przy­
stąpiono do przebierania ziemniaków dla kon- 
suntcyi i do sadzenia, co ułatwiają pierwsze 
pogodne i ciepłe dnie wiosenne.

ZGON BERINGA. W Marburgu zninrl znany 
baktercolog Bering-.

N A D E S Ł A N E .

f

FRYDERYK ZOLL
r. k. Radca'Dworu, emeryt i honorowy Profesor p. 1 prawa rzym­
skiego, Komandor orderu Franciszka Józefa, Kawaler ces. austr. 
orderu żelaznej Korony III. klasy, Członek izby Panów auslt, Rady 
Państwa, Członek czynny i wiceprezes Akademii Umiejęt. w Krakowie, 
Członek zaktajowej Akademii Umiejel. w Pradze, Członek król. cze­
skiego Towarzystwa naukowego, Członek tenorowy Towarzystwo 
Przyjaciół nauk w Poznaniu, kilkakrotny Rektor i Dziekan Uniwer­
sytetu Jagieł., Doktor praw. Doktor praw honoris causa we Iwowie. 
Prezes c. k. komisyi rządowej egzaminacyjnej oddz ohr historycznego 
prawniczego. Obywatel honorowy miast Podgórza, Mydlenie i Załoro 

etc. etc.
przeżywszy lat 82, po ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia t kwietnia 1917 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby I. 25 
przy ul. Studenckiej na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w Krakowie dnia 3 b. m. 
o godzinie 4 popołudniu, na który to smu­
tny obrzęd rodzina Zmarłego zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną Pu­

bliczność.
Nabożeństwo żałobne

odprawionem zostanie w Krakowie we środę 
dnia 4 kwietnia b. m. o godzinie 10 rano 

w kościele OO. Kapucynów.
Osobne zawiadomienia rozesłane nie będą.

Zakład pogrzebow y „Concordia** .Jana W olnego.

Firma: IOZEF MASS AR W KRAKOWIE. Poleca na jesień i zimę: Aksamity, Welwoty, Matorye
- ...............  :-------  9 wełniane, Sakna, Planele, Barchany i t. d. Gotowa

. —.j , Konfekcya i bieiizoa dla dzieci.
U l .  r lo ry a n s k a  L .  1 5  Mag>zyn otwarty od 8 rano do 1 w południe l od 3 gopołudnlu de 1 wliczór.

.Nakładem \Vy.lav.im” v . J jlt .su  Narodu" Sp. 7 ogr. odp. —- ftikfnktnr odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z  y ń o k i .  — B ru k an ia  „Głosu Narodu'' w Krakowie pod zarządem Komana F irka .


